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W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .
G aze  ta  , Poczta Północna , z Petersburga pod dniem 

4 k w ie tn ia , ,  z aw ie ra :  „ Radca  T a y n y ; Sew eryn , U r a ­
bia  P o to c łu , n a  w łasną  p ro śb ę ; nayłaskawiey u w o l­
n iony  od obow iązkow  K u ra to ra  U niw ersy te tu  Charkow ­
skiego i i e g o  wydziału.

Kutra to rem  uriiwfersytetii charkowskiego i iegd 
W ydziału nayłaskawiey mianowany , Radca  T ayny  Kar­
nie jew  , z dochodem  stołowym po 56od rubli na rok.

R a d c a  n a d w o r n y , Kisielew  * zostaiący W  ministe- 
ry u m  poliićyi, w biurze  cywilnego jenerał sztabs-doktoraj 
m ianow any  kaw alerem  o rderu  ś. A nny  agiey klassy.

W z g lęd em  Iz rae li tó w  ; mieszkaiących w  Rossyi ; 
p rzechodzących  do religii chrześc iańskiey , wyszły Je ­
go Cesarskie y Mości Ukazy nas tępu iące :

Ukaz Rządzącem u Senatowi;
Przyymtuiąc od Naywyzszey Opatrzności pod p a ­

now anie  Nanze różne  narody  i pokolenia w Rossyi o- 
s i a d ł e , postanow iliśm y w  duszy Naszey n ieustanną 
m ieć  p iecz .ą , iżby ludzie wszelkiego stanu  i wszelkie­
go towarz y s tw a , zażywali pomyślnego bytu na łonie 
nietykalne-y spokoyności i bezpiecznego używania  p raw  
swoich. D oprow adzać  do tak  pożądanego stanu każdą 
gałąź  tey” wielkiey  ro d z in y ,  s tanow i nayprzyiem niey- 
sze  d la  sedca Naszego zatrudnienie  i nayświętszą po- 
pow inność . T e raz  z l ic z n y ch , dochodzących do w ia -  
ctomości N aszey w y d a rz e ń , stał się Nain wiadomym u- 
c iąż liw y stan Izrae litów  j którzy za łaską Naywyższe-* 
g o , p r 7:ekonani o praw dach Religii chrześciańskiey ; 
p .zy ię li  icy  wyznanie , albo są ieszcze w  postanOwie- 
itiiiu p rzy łączen ia  się do trzody Dobrego Paste rza  i Zba- 
•*vioieli dusz. T y m  sposobem Iz ra e l ic i , odłącżaiąc się 
od spółbraci swoich podług c ia ła ,  przez R e iig iąch rźe -  
śc ia ń sk ą ,  pozbaw iaią  siebie wszelkiego z nimi społe­
c z eń s tw a ,  wychodzą ze wszelkich związków , i ńie tyl­
ko tra c ą  wszelkie praw o do odbierania od nich pomo­
cy  , a le  nad to  w ystaw uią  siebie na ich prześladow a­
n ie  i ucisk, wszelkiego rodzaiu. Z  drugiey s trony , mię­
dzy  C hrżisścianam i, iako now ą s w ą ,  w  w ierze  , bra­
c i ą ,  n ie  jm ayduią dla siebie naprędce przygotowane­
go p r z y tu łk u ,  lu b ,  lak  bezpiecznego ustanow ienia  ; 
k tó reby  d lh  każdego z nich dawało , w  potrzebie  , bez­
p ieczny  pobyt i sposobność nabywania  uczciwym spo­
sobem ź ró d ła  u trzym ania  się z własney pracy. D la  
teyże  pr zyczyny w ie lu  z nawróconych Izrae litów  w iel­
kich  doznaią  tru d n o śc i ,  w  ppstaoowieniu obrania dla 
siebie pew nego stanu życia i weyścia do tego stanu.

Te. okoliczności zw róciły  uwagę Naszę na tę od­
dzielną klassę poddanych N aszych , k tórzy  przez do­
b ro w o ln ą  odmianę Religii slaią się obcymi dla  to w a­
r z y s tw a ,  do którego p ierw iey  n a leże li ,  i n iem a ią d o ­
sta tecznych środkow , przyłączenia  się z łatwością do 
n o w e g o ,  do którego wchodzą. Ze zaś wszelkie w y­
znanie  re l ig iyne , wszelka klassa i stan znayduie bez­
p ieczeństw o , pod opieką p r a w ,  w  sposobie życia i 
wszelkich postępkach sw oich , przez wiadomość wzglę­
dem  nich p raw ide ł i u s taw y  niechże i Iz ra e l ic i , p rzyy- 
imiiący Relig ią  chrześć iańską , znayduią dla siebie w  
Państw ie  Naszćm trw a łe  i pewne dla s tanu  swoiego 
postanow ienie.

/a c z ć m  ze względami sprawiedliwości wchodząc 
W los Iz rae li tów , religią chrześciańskąprzyymuiących*

jWzeięci świętem  i  naleźriem uszanowaniem  dla Głosti 
Ł a sk i ,  wzywaiącego te  dzieci Izrae la  z ro z p ie rz c h n ie -  
ma się ich do ieduoczenia się Wiary chrześc iańsk iey , 
uznaliśmy za d o b r ą , postanowić poniższe p r a w id ła , 
około źabeżpieczchia ich w  now ym  stanie w iernych  
chrześc iań :

i )  W szyscy; naw racaiący się do chrześciaństWa 
żydzi, do któreybysiękolwiek reiigii chrześciańskiey p rzy ­
łączyli ; maią przez akt ninieyszy zapewnienie , u ła ­
tw ienia  dla siebie ś rodkow , do urządzeriia swoiego lo­
su , stosownie do zdolności; przemysłu i rodzaiu  za­
trudn ień  ; do których czuią się bydz skłonnieyszyini. 
W ładze  m ieyScowe* duchowne i św ieck ie , m aią  d a ­
wać zależącą ód nich opiekę i pomoc dla ż y d ó w , w  
żd a rź e n iu , jeżeliby się do nićh Udali; w  Czasie n a ­
wrócenia  się swego do chrześciaństwa;

ir) D la  ńaWróconych źyddw wyżńaćźońe będą w y­
godne mieysca w  guberniach południow ych i pó łno­
cnych ; a  razem  i grun ta  na ten  cel przeznaczone. N a  
tych  mogą osiadać ci z n i c h , któl’zy tylko zechcą wła* 
snym na k ła d e m , pod nazwiskiem tow arzystw a C hrze-  
ócian Izraelskich. Mieysca te  będą dla nich bezpiecz- 
nćm  i poźądariem schronieniem , gdzie pospołu z dal­
szymi spółpłemiennikafni sw oim i, wyznawcam i ch rze ­
ściaństwa złączeni , składać będą iedńo tow arzystw o , 
a p e w n e , każdy podług swey sposobności i sił ; zarabiać 
będzie sobie i rodzinie u trzym anie.

3. D la  tow arzystw a chrześciań izraelskich s tanc-  
wiemy oddzielne p ra w id ła ,  za przew odnictw o służyć 
m aiące; k tóre własnym Naszym u tw ierdz iw szy  podpi­
sem , prżesyłam y tu  wzałączeniu d la  powszechuey-wia­
domości i  dla p rz y w id z e n ia  ich do należytego w yko­
nania.

4. W  Sankt Petersburgu  ustanow i się K om ite t  d la 
głównego zarządzania tem i ko lon iam i, pod nazwiskiem 
Komitetu Opieki Chrześciań Izraelskich. K om ite t  ten  
składać się będzie z prezydenta; pewnOy liczby członków, 
maiąćych ty tu ł  dy rek to rów  i sekretarzy. Do tego K o ­
m itetu  udawać się mogą żydzi ; k tórzy  p rź y ię l i , albo 
m aią przyiąć wyznanie clirześćiańskie; rów nie tu  oso­
biście , iak i ńa piśmie ze wszech mieysc ; berłu  Nusze- 
hui podległych. W ład ze  mieyscoWe duchowne i cy-. 
w ilne , rów nież maią znosić się z tyiń K om ite tem  , w 
sprawach izraelitów  chrześciań. Rozumie się a to li  
prócz spraw  osobistych , krym inalnych i Cywilnych sp o -  
row ych , k tó re  należą do ustariowionych na to  wszę­
dzie ogólnych Urzędów sądowych.

5. Ustanowionemu dla spraw  tow arzystw a Iz rae ­
litów' Chrześciań Kofnitetowi zós iaw uiem y, podawać 
do wiadomości Naszey o postępacfi koloniy i u rządze ­
nia ich w  mieyscach dla nich w yznaczonych , i o wszy- 
stkićm, co się ich ty c ź e , przez pośrednictwo R adcy tay -  
nego Ńiążęcia Galicyna , k tó rem u w ogólności poruczo- 
ne od Nas zostały spraw y wszystkich toWarzystw ży­
dowskich ; prócz k ry m in a ln y ch , o Występki osobiste 
żydów i cywilnych sporoWych, co do własnych ich m a­
ią tk o w.

Tak położywszy g run tow ną Osnowę , dla opatrze­
nia i bezpieczeństwa ży d ó w , przyym niących w yznania  
chrześciańskie , tózkaztiiefny przywieść i  do rzeczywiste­
go wykonania w szystko , co iest tu  i w  załączonych a -  
ktach objęto; Rządzący zaś Senat ma to ogłosić, w  ję­
zyku  rossyyskim-j ńiemieckim i polskimi, dla powszecłŁ*



jney wiadomości i wykonania ze strony tych urzędów i 
osob , do których się to stosuie.

Przekonani iesteśmy, iż przez ninieysze postano­
wienie dostatecznie zabezpieczony bedzie los żydów, 
przyyinuiąęych wyznanie chrześciańskie, a razem zape- 
wnione dla nich bedą w  nowym ich stanie wszystkie spo­
soby dla Miiknienia prześladowania swych spółplemien- 
nikow , ieżeliby się to zdarzyło i dla zapewnienia utrzy­
mania się z własnego zatrudnienia , bez żadnego, ani dla 
nich samych, ani dla rządu, ani dla kogokolwiek oso­
biście, łub dla towarzystwa ciężaru. W  ustawie tey 
slosuiąc się do prawideł przyiętęy przez nich nauki E- 
w angelii, wzrastać oni będą we wszelkiey dobrey spra­
w ie dia własnego i powszechnego dobra ; a-dla chwa­
ty  i czci Nay świętszego im ienia, które na siebie przyięlj. 
W  Sankt Petersburgu w Dzień Paschy d. 25 marca i 8 i 7 
roku. A l e x a n d e r .

łłmeyszcgo Pana dla stoiącego w tuteysKey stolicy puł­
ku Lłanów Cesarsko-Rossyyskiey gwardyi. Jego Ce-, 
sarzewicowska Mość, W ielki Xiąźę Konstanty, dowo­
dził sam z dobytą szpadą tey paradzie. Odbyło się na­
przód w pokoiach Jego przybiiame ćwieczków, p r/e*  
zebranych tamże Jenerałów i wyższydh ofticerow , tu 

y » P° przyprowadzeniu i uszykowania, rzeczone­
go pułku na dziedzińcu pałacu Saskiegc», rozpoczęło się 
zwykłe przy takowych uroczystościach nabożeństwo 
podług obrządku Greckiego, a po poświęceniu sztan­
daru , pułk cały przeciągnął przed Jego Cesurzewicuw- 
ską Maścią.

Ukaz, Rządzącemu Senatowi.
Ustanowiwszy Komitet Opieki Izraelitów' Chrze- 

ścrian w rzeczy wyrażoney w. udzielnym ukazie Naszym 
także pod dniem dzisieyszym, do składu iego wybra­
liśmy następuiące członki , a mianowicie: Prezydentem 
D yrektora departamentu Ministeryum krajowego o- 
świecenia , Rzeczywistego 1 adzcę Stanu Popowa; Dyre­
ktoram i: Rzeczywistych Radców S tanu, Dyrektora 
D epartam onuu poczt Z u so w sk ie g o .  Ober proku- 
ro ra  Rządzącego Senatu Niążgcia M esztzerskie^o ' 
Radców kollegialnych . zostającego bez obowiązków 
Leniw a w  a . Lisieckiego Konsula je n e ra ln e g o Mder. 
k a sa .  Członka Rossyysjdego Tow arzystwa bibliyl 
nego P ia h r  tona . zostającego bez obow jązkoJ 
Radcę Nadwornego llabli.cn i Sekretarza Rady C e ­
sarskiego. Towarzystwa D obroczynności. Assesora 
Ifollegialnego Pileckiego K om itet niezaniecba w y­
brać i mianować S ekre tarzow , oraz potrzebna li­
czbę osob do kaucelJaryi , podług swoiey uwagi. 
Na przys *łosć zaś , w zdarzeniu niedostatku Cżłou- 
Jcow. zostawuie się K om itetow i wybierać i do po­
tw ierdzenia Naszego podawać sposobnych i gorli­
wych do tey sprawy spółpracownikow. Członki te ­
go K om itetu , poświgcaiąc siebie na takowa posługę, 
jprzez sarnę tylko gorliwość stania się pożyteczny­
m i w tem  dziele , nie pobieraią za to  zatrudnienie 
Żadney oddzielney płacy ; dla sekretarzy  zaś i osob 
pracujących w kanceliaryi wyznaczają płace w mia­
rę  zatrudnień i potrzeby. Na opłatę takow ych pen- 
*yy , tudzież na po trzeby  kanceliary i, na podróże 
wysyłanych od K om itetu w sprawie tey  o so b , i na 
dalsze w ydatk i, rozkazujem y wydać na pierwszy 
raz  *o,ooo rubli z kassy państwa , pod rozrządzę, 
n ie  rzeczonego K om itetu. Rachunek z takowey 
summy zdaie K om itet Radcy taynem u Xiążęciu Ga. 
licynow i , dla podania Nam. W Sankt P etersburgu  
w Dzień P aschy , 25 marca *8 * 7 roku.

A l e  x a n d c r i

W czasie karnawału w O dessie, zebrano na in­
walidów ió o o  rubli, a w Krzemieńcu 120 rub. sr. 
i  10 cz z ł . . w Irkucku  zaś wiecey 5c#óo rubli.

Liczba okrętow w Ryć?**, do dnia 7 kwietnia, 
przybyłych 428 . wyszłycb 32.

Kurs wileński na ass. : rubel srebr. 5 rub. 83V2 
Icop.; dukat 10 r. 88 kop.; imperyał 37 rubli 40 
kop.

Kurs petersburski d. 50 marca: duk. hol. 10 
rub. 75 kop ; rub. sr. 3 r 85 kop. ; Assyg. ioorw- 
fclowa zć  rub. sr.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
Obie gazety warszawskie pod dniem i 3tym kwietnia t  

'W arszaw y , umieściły następujący a rtyku ł: W niedzielę 
dnia 10 b. m. odprawił się tu podobnie, iak Petersburgu  o- 
lerządek poświęcenia sztandaru, przeznaczonego od Nayja-

Wypis z P ro tokułu  Sekretąry.Jtu Stvtnu 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

-JYIr z  L  o  /  e  y  Ł  a  s k i  
A L E X A N D E R  I .

Cesarz Wszech Rossyy , Król Polski, etc. et t .cte.
Chcąc na zawsze umorzyć zatargi, które: z powo­

du,pobierania dziesięcin między właścicielami Kiemiaó- 
skiemi i Duchowieństwem rodzić się zwykły; po wy­
słuchaniu zdania ogólnego Zgromadzenia Radły Stanu, 
postanowiliśmy i stanowiemy:

Artykuł i. Każdy posiadający grunt, dziesięcinie 
wytyczney podległy, zamienić ją może i*t intnyr rodzat’ 
należytości, podług prawideł niźey przepisa ćydi.

Alt. a. Żądający zamiany dziesięciny wylycznćy, 
podaje oświadczenie swoje na piśmie Biskupowi miey- 
scowemu i Kommissyi Wojewódzkiey, którzy wyzna­
czą do tey czynności po jednym Kommissarau.

Art. 3. Kommissarze c i , lub jeden z mich , gdy­
by drugi w terminie oznaczonym nie zjechał na grunt, 
w przytomności właściciela dziesięcinę takową ozna­
czą według sześcioletnich rejestrów zbioru z boża, z któ­
rych średniey proporcyi toczny plon ustanowią.

Gdzieby rejestrów nie było, rozmiar gruntu orne— 
gb ma bydż nakazany. Biegli gospodarze od stron o- 
brani ilość Wysiewu i zbioru podług gatunku tiemi u- 
stanow ią, z potrąceniem ugoru. — Mając wyriąg ro­
cznego zbioru średniego, a) Podług dostarczonych so­
bie cen zbóż z *5 lat poprzedzających od KołUmissyi 
Wojewódzkiey, średnią z nich wziętą ceną otaxuj.g, każde 
Ziarno, b) Wszystkie te ziarna nażyło zredukują, a to, 
dzieląc summę ogólną powyżey (jak sub a:) ustanowio­
n ą , przez cenę zyta. c) Z ustanowioney wr tym spo­
sobie ilości korcy ży ta , połowę na wydatki gospodar­
skie potrącą, a Z drugiey połowy, tyle korcy, ile ich po­
trzeba , (podług ustanowioney ut sub a. taxy) na opła­
cenie ciężarów publicznych odciągną, d) W  tym sposobi* 
opłacenie ciężarów publicznych zostanie przy właści­
cielu ziem i, a Duchowny z pozostałey ilości kdrcy 
żyta dziesiątą część pobierać będzie , jako dochód ża­
dnemu ciężarowi publicznemu nieuległy.

Art. 4. Gdyby strony zgodziły się na oddawa­
nie dziesięciny w Ziarnie, wtedy liczba korcy, jaką 
oznaczą Kommissarze, oddawaną będzie co rok w mie­
siącu listopadzie.

Art. 5. Jeżeliby zaś strony zgodziły się na ilość 
pieniężną, odpowiadającą postanowiońey ilości korcy 
ż y ta , podług ceny przez Kommissarzów ustanowioney, 
taka ugoda trwać tylko ma lat 25 , po upłynieniu któ­
rych odnowioną będzie, nieco do ilości ziarna, lecz co 
do ilości pieniędzy, podług ceny średniey z 25 lut po­
przedzających. x

Art. 6. W  obudwóch przypadkach, artykułem Q 
i 5 objętych, oddawanie umówioney dziesięciny ma byd.ź 
warowane bez względu na żadne klęski.

Art. 7. Dziesięcina, która teraz w zbożu pod ty­
tułem Meszne oddaje się, jako też , która Z ugljd teraz 
przepisanych w ziarnie będzie powinna bydz opłacana 
na pieniężną bydż może również zamienioną „a ża 
danie właściciela, podług prawidła w artykule 5 wy­
rażonego. 3

■ Arb A  przer. Kom-
missyą Obrządków Rehgiynych 1 Oświecenia Publiczne­
go za poprzednią Biskupa opiniją zatwierdzone zostana..

Art. 9 Ile razy będą ponawiane ceny zbożowi 
z targów ab lat poprzednich, s ie w n i*  artykv U fg *



Sziać się to będzie za. pośrednictwem Kommissarzy od 
^ommissyi Wojewódzłriey i  Biskupa mieyscowego ma 
*®a koniec wyznaczcnych.

Art. io . W  przypadku różności zdań między K oia- 
^lisarzami , Koinmissya W ojewódzka zadecyduje, 
« wolućm odwołaniem się przez strony do Kommissyi 
Obrządków Rełiyginych i Oświecenia Publicznego.

A rt. u .  W  tych mieyscach, gdzie za czasów dawne­
go 'Rządu Polskiego Duchowni dziesięciny pieniężne do 
1’aryffy lustracyyney roku 1789 podali, nie mogą już 
żądać dziesięciny snopowey, lecz konteiitować się mają 
opłatą pieniężną taką, jaka w pomienioney taryffie jest 
zapisana.

Utrzymują się wszelkie kompozyty wieczne dotąd 
pod którymkolwiek z poprzedzających Rządów prawnie 
podług warunków pod artykułem  7 położonych uczy­
nione.

A rt, vs. W  dobrach naszych K orony , N arodo­
wych i Skarbowi po wróconych, zamiany dziesięcin, po­
dług przepisów artykułów  pow yższych, maią bydź u - 
skutecznione.

Art. id . T e tylko grunta , k tó re  dotąd ciężarowi 
dziesięciny podlegały, i na potem podlegać mu m aią , 
bez względu na wyznanie Religiyno właściciela a 
Wszelkie nowiny wolnemi od tegoż na zawsze mieć 
chcemy , które po ogłoszeniu ninieyszego postanowie­
nia wydobyte będą.

W ykonanie ninieyszego postanowienia, które 
W Dzienniku praw  umieszcznem bydź ma, Kommis- 
syom rządow ym , w czć 111 do którey należy poleca­
my.

Dan w Petersburgu dnia 6/l8 marca 1817 roku, 
(podpisano) A l  e x a  n b R e.

przez Cesarza i K róla : M inister Sekretarz Stanu
Ignacy Sobolewski.

Zgodno z oryginałem: M inister Sekretarz S tanu 
(podpisano) Ignacy Sobolewski.

W  korrespendencie W arszaw skim  czytam y, co 
uastępu ie : „ Zapowiedziane w gazecie naszey przez 
Tow arzystw o Dobroczynność* widowisko teatralne na 
rzecz ubogich, wzięło swóy skutek dnia a ago b. mca. 
Chęć widzenia widowiska nowego ń nas rodzaiu a 
"Wystawionej) powiększey części przez osoby, których 
nie iest kunsztem rzecz te a tra ln a , tudzież żądza przy­
łożenia się do wsparcia biednych tak wiele w idzów , 
pomimo znacznie podwyższoney ceny m ieysc, ściągnę­
ły , iż kassa przedaży biletów wcześnie musiała bydź 
Zamkniętą. Rozpoczęli to  widowisko uczniowie szko­
ły drainatvczney graniem  iednoaktowey komedyi, pod 
napisem : Poseł Turecki, w  którey iedna z uezennic de­
klamowała kilka w yiątkow  z wiersza o Dobroczynności, 
napisanego przez Ludw ika Osińskiego ieszcze w  roku 
l 8o4 , a umieszczonego w Pamiętniku W arszawskim 
na czerwiec tegoż roku. Nastąpiła polem scena liry-* 
czna, wystawuiąca Homera, i Ossyana , Boginie: Noc,
Ju trzenkę, G odziny, i t. d  W yobrażaiący Homera i
Ossyana deklamowali w iersze, stosowne do rodzaiu ich 
dzieł.

W IA D O M O ŚCI Z A G R A N IC Z N E
A U s T R T a

Wiedeh dnia 5 kwietnia. X iążę Schwarzenhcrg już 
ty le  przyszedł do zdrowia , iż może często wyjeżdżać 
i kilka godzin co dzień pracować; podpisuje się już ręk ą , 
na k tórą zapadł dnia i 4 stycznia.

.Młody Xiążą Parmy obchodził dnia 21 z. m. swo­
je urodziny; przyymował odwiedziny A r c y -X ią ż ą t i  
Arcy-Xiężen. Zaczął 7 rok życia.

Z górzystych okolic Salzburga odbieramy ciągle 
smutne wiadomości. W  niektórych mieyscach pano­
wały przez 7 tygodni straszne w iatry  i  wielkie śniegi 
spadły. 0

D nia 3o z. m. um arł we Lwowie w  54tym roku 
Wieku swojego, Józef na Xięztwie Kurębowskiem, H rabia 
Mostowski, K aw aler orderów  O rła białego ó’. Stani­
sława, S. Jana Jerozolimskiego , i Członek kilku Aka- 
*emiy.

P  R U 8 S t
Berlin d .$  kwietnia. P Lobo*Sihveyra. Poseł  

Portugalski przy dworze tuteyszym . obchodząc 
cmegday rocznicę koronacyi Monarchy swojego, 
dał wspaniały bal i wieczerzę.

Gazety tuteysze ogłosiły <o następuje: „Obja­
śniając Król Jmć § 4 urządzenia względem usta­
nowienia Rady Stanu, mianujące dowodzących j e ­
nerałów i naczelnych Prezesów prowincyonalnyclx 
członkami teyże Rady, jeżeli z urzędu swojego b ę­
dą do niey w szczególności powołanymi, raczył o — 
świadczyć, iz skoro sig znaydują w Serii i e , ma­
ją mieć krzesło i głos w Radzie Stanu. —  W B  r -  
Unie dnia 5 kwietnia 1817 roku

(podpisano) Kanclerz Stanu K Xiążę H rdenb"j g
Monarcha nasz zezwolił, ażeby posąg, który  

Prowincya Sźląska postanowiła wystawić Xiazgcim 
Biuoherowi, stał na rynku solnym we fProciawium

N i e m c y

Po przystąpieniu Króla Saskiego do swięteg®' 
przymierza, N. Cesarz Rossyyski wezwał takzo 
dwory: Weymarski, Kassehki. Hmnowervki, Olden­
burski i Meklemburski. aby toż 'amo Uczcuiły.

Xiężna W allu  ubiera się prz^z p o ł o w ę  we­
dług zwyczajów wschodnich, i tak raz pokazała 
się w Munich w krótkiey sukni z ponsowego axa- 
mitu , i w szerokich atłasowych spodniach . która 
aż do kostek dochodziły, a drugi raz w długiey b łę -  
kitney amazonce ze złotemi sznurkami.

W wielkiem Xigztwie Darnastadskiem zaydą wa­
żne odmiany, to jest: ustanowione będą nowe  
prawa cywilne ; wyydą także urządzenia względem 
stosowney do czasu odmiany w  woysku i  rządzie 
krajowym.

Nie ustaje jeszcze wynoszenie się ludzi z Eu­
ropy do Ameryki. Dnia 151 marca popłyi ął tinierjt 
wielki statek z 500 emigrantami Szwaycarskiemi d® 
Iiollandyi. Inne statki m.ały także popłynąć z A ! -  
zacyi. Niektórzy z tych emigrantów tak są biedni* 
iż proszą jałmużny na dalszą podróż.

W l o c h y ,
Przed kilką dniami była w Rzym ie  wiplfca bu­

rza z gradem , grzmotami i pierunami Piorun u-
derzył w zamek S. Anioła , lecz nieszkodliwie, _
Gwardyią honorową i szlachecką Papiezką posyła­
ją oddziałami do Jezuitów, aby się przysposobili 
do Kommunii Wielkanocney; posyłają tam także 
młodych artystów, uczących sig w akademii / .  Łu~ 
kasza. Mają tam dobrą żywność i wygodę. Z r e ­
sztą , ćwiczenia duchowne odbywają tacy tylko* 
którzy mają do tego ochotę, lub którzy chcą p o ­
kutować za jakie publiczne wykroczenie,  PrzeJ
lulką miesiącami odkryto w Ascoli i zamknięto lożg  
tak nazwanych Carbonari (węglarzy )  Okazało sig 
zjey  papierów, iż Hrabia Lanti, należący do slache- 
ckiey gwardyi Oyca ś. miał z nią związki. Wzię­
to go przeto do więzienia i pod sąd inkwizycyi od­
dano. — Przybył do Rzymu  P. p a rk s  jeneramy 
Konsul Angielski w krajach Papiezkieh. Przyjechała 
takżejdo Rzymu Pani Catalani. —  Okręt Antonio za­
winął z Palermo do Neapolu. Przywiózł rzeczy  
k u n s z t o w e  ,  rgkopisma , i t. d . ,  które w czasie za­
jęcia Królestwa Neapolitańskiego przez Francuzów* 
wyprowadzone były do Sycylii.

H i s z p a n i j a .
M adryt d, 2^ marca. Dwór tuteyszy nie uznał 

jeszcze nowego tytułu Króla Obojey Sycylii, co  
gdy już niektóre sąsiedzkie Mocarstwa uczyniły,,



zdaje się więc , iż jeszcze wypada tylko zaczekae
na sto sow n y  krok północnych Monarchów. Doń 
Pedro Cevalles'i mianowany Posłem Hiszpańskim do 
dvoru  Neapolitańskiego , czeka w RtyTnie ua ńst 
w ierzytelny. Xiążę d i Scillcz, Poseł Neapolitański 
pr/y  dw otze tuteyszym , nie oddał jeszcze w ierzy .
telnegó swojego listu*

Na granicach P. rtug3lskicb zbiera się woysko 
Hiszpańskie, i g ło sz ą , ze korpus woy>ka, który do 
osad Amerykańskich wysłać- miano , otrzyma Łera* 
inne przeznaczenie.

Rozporządzeniem z dnia to g o  lutego zniósł 
Król raz hazawsze dominialne przywileje* które kil­
ku rodzinom i rozmaitym korporacyjom duchownym 
j cywilnym do rybołostwa służyły. Ten krok, k tó­
ry »y'tematowi feudalnemu mocny cios zadaje, był 
już dawniey przedmiotem obrad Stanów (C o itti')  
w K’ d yx ie  zgromadzonych. Z początku ogłosił był 
Król za nieważne wszystkie uchwały tego zgro­
madzenia, dążące do zniesienia praw dawnych,, a 
wprowadzenia nowych z duchem czasu zgodnych; 
lecz  teraz, przekonany o konieczności nastręczenia 
żeglarzom korzyści, aby ich do wpisywania się w l i ­
stę maytków nakłonić, ogłosił rybołostwo po wszy­
stkich brzegach Królestwa wolnem i nieograniczo- 
nem. Właściciele mają za odebrane im przychody  
■d miniałne, przyzwoitym sposobem wynagrodzenie 
otrzymać.

v A n g l i a

Czytamy w Korrespondencie hamburskim ż Loń— 
dynu) przez Hollandyą) pod 5 i marca: „ Wielu dotąd 
rozumiało, że projekta powstania, o których dotąd mó­
wiono , były nic nieznaczącemi, i źe już Uśmierzone 
zostały. Zgoła jednak nie tak się rzeczy mają. Osta­
tni tydzień teraźnieyszego miesiąca, w wielu okolicach 
kraju, do powstania i rzezi był przeznaczony? Prze- 
śzłey nocy otrzymał rząd przez umy ślnego gońca wia­
domość. 'o straszliwych zamachach, które w Manche­
ster przez osoby urzędowe odkryte zostały, Vi ley chwi­
l i ,  kiedy miały wybuchnąć. Z boleścią mówić nam 
przychodzi, że w  Manchester i przyległych okolicach,, 
nietylko skłonność do kupienia się , ale nawet duch 
mocnego postanowienia do 'otwartego powstania panuje. 
Duch ten rozciąga się w wielkiey części hrabstwa Lan­
cashire^ ‘sczególuiey w Stockport\ Manchester i w całey 
okolicy na ‘Jo mil około tego miasta. Spisek ten był 
\v związku z inńcrni wielku mi miastami Angin- Do­
li ładnieysza o tern wiadomość w następnych zawiera sj  ̂
doniesieniach:

w  M a nches te r  29 marca .

Dzisia ukazało się tu poniższe urzędowe Ogłosze­
nie: „Magistrat i Policya miasta Manchester, poczytu­
ją za konieczną dla siebie powinność, donieść publiczno* 
ś c i , iz otrzymały naypewnieysze doniesienia o zuchwa­
łym i zbrodniczym spisku , którego celem było jawne 
powstanie i bunt. Osoby, które się deputowanymi 
mianowały, nie tylko zprzednieyszych okręgów tutey- 
szey okolicy, ale i z innych, znacznie oddalonych są, 
jak wiadómo, dó tego spisku wplątane, Miasto Manche­
ster jest jednym z pierwszych punktów, do wywarcia 
napadu przeznaczonych. Na chwilę wykonania tego 
piekielnego przedsięwzięcia przeznaczoną jest noc nad- 
chodzącey niedzieli, dnia 3o teraźniejszego miesiąca. 
Wszelkie środki ostrożności, których dotąd potrzebna 
tajemnica wymagała, są przedsięwzięte, dla znisczenia 
tych okropnyth zamachów. Mociia siła zbroytia jest na 
pogotowiu. Wśród tych gwałtownych, zbrodniczych o- 
koliczności, uznano ymczasem za potrzebną , o tera- 
źnieyszym stanie rzeczy uwiadomić rtiieszkańców, dla 
■wezwania ich, jako życzliwych swojey oyczyźnie i wła­
snemu dobru, ażeby natychmiast nienawiść, swą ku 
takim robolóm okazali i nieprzyjaciołom publicznego po­
rządku poznać dali, iz im, nie tylko na odwadze, ule

i "na sile nie zbywa, do postawienia się przecitf
wszelkiemu napadowi i do jego zwalczenia, z taką dziel­
nością i szybkością, jak tylko można. Dzisia w pewne*  
zgromadzeniu deputowanych 11 osób uwięziono , i wy­
dane zostały rozkazy na uwięzienie 5ciu jeszcze depu­
towanych. “

D ru g i  list  z M a n ch es te r  dn ia  29 m arca .

„ Ostatnie zgromadzenie ludu, które się tu od­
prawić miało , zostało zapeWne przez siłę zbroyną nie­
dopuszczone, ale nie został uśmierzony duch nieukon- 
tentowahia. Była ria pozór spokoyność; ale ogień tlał 
pod popiołem, i jeszcze tleje. Prócz u  stu deputowa­
nych, którzy aresztowanymi zostali, prowadzą tu jeszcze 
5ciu deputowanych, aresztowanych w Midleton. Byh  
oni wzwiązku z londyńskiemi zgromadzeniami ludu. 
Deputowany konstabl, P. Redin, który ich pod str»/» 
prowadził, zapewniał, że hasła, które spiskowi midle« 
tońscy pasmem gór sobie dawali, tak były umówione 
i tak ńiezwyczayne, iz nietylko on , ale i ludzie jego 
zgoła tych znaków domyślić się nie mogli. Hasłem 
hapadu i rabunku miała bydź rakieta, w Manchester 
przy kościele ś* Piotra wypusczona. Część spichrzów, 
za połnOcą ńowo wynalezionego instruinentu zapa­
lone bydz miały, a W tenczas, kiedyby woyskowi 
gaszeniem zajęci byli, pospólstwo na banki, baraki i 
główniejsze mieysca miasta napaśdź miało. Zamach 
ten bardzo rozciągłe miał związki. N ottingham , Bir­
mingham , Derby i inne* znakomite miasta w jednym 
czasie napadnione bydź mi ły< Życzę, ażeby policja 
W tych miastach równie czynną bydź Umiała, jak była 
W naszem. U nas teraz jest spokoj nie i wszystko przy­
tłumione* Oprócz woyska mamy teraz 2000 kulista- 
blów. “

Z Deputowanych , którzy w Manchester i około 
tego miasta aresztowani zostali, 8miu już, mocno oku­
tych, do Londynu przywiedziono* W' czasie słuchania 
Wyznań zdjęto z nich kajdany. i 3stu innych uwię­
zionych oczekujemy. W Manchester wszystkie czynno­
ści handlowe przez niejaki czas zawieszone były.

Ostatniey soboty Xiążę Rejent w’ Kdrlto/.house dawał 
wspaniałą festynę na pożegnanie Xiążęcia i Xiężny 
Orleanu.

P. Cobbet z obódwóma synami swymi na okręcie 
Importer z Liverpool do Ameryki wypłynął.,—  Wczora 
odprawiła się rada gabinetowa w mieszkaniu Lorda 
Castlereagh, który dzisiay do dóbr swoich wyjechał-— 
VV'czora przybył z Kantonu do Dover okręt Chesapeake; 
przeznaczony jest do Bremen, a na podróży tey strawił 
i o 5 dni. —  W  Ameryce budują 2 nowe okręla liniowe,

działowe. —  Lord Cochrane zebrał 10,000 f. sr. 
i kupił fregatę, którą najodważniejszymi majtkami 
osad/ił: ma płynąć do Ameryki, gdzie ina znaleść wiel­
kie w marynarce znaczenie. Inni też wojskowi, któ­
rzy się de polityki zamieszali, a pptćm zostali nieukon- 
tentowani, do Ameryki popłynąć mają. —  Różnym Re­
gimentom pozwolono nosić imiona Talavera , Busaco, 
M onte-Video , Salamanca, i innych miast, pod któremi 
chwałę dla awoich chorągwi zjednały'.

Ródług listów z wyspy ś. H eleny , datowanych d. 
29 stycznia, Bonaparte miał się cale dobrze; ale ciągle 
był meukontentowany. Dwóma dniami wprzódy pier­
wszy Yaz po 2ch miesiącach wychodził, dla odwiedzenia 
Hrabini Bertrand, która niedawno syrtźł powiła. Przez 
2 miesiące nigdzie nie wychodził*

Żydzi tuteysi pod pierwszeństwem Xcia Sur- 
je x  obchodzili tu rocznicę założenia szpitala swo­
jego. Uczta była na 350 osób. między któremi 
znaydowało się wiele znakomitych chrześcian. P. 
Sam uel, prezydent szpitala, wzniósł zdrowie X ię-  
cia S u s s .x  , jako patrona tego zakładu. Xią/.ę 
w dbowiązujących odpowiedział Wyrazach. Szpital 
ten przeznaczony jest dla utrzymy wania wiekiem p o ­
deszłych i dla wychowania dzieci żydowskich. Po- 
skończoney uczcie zebrano iu o o  f. s. składki na 
rzecz szpitala* —  Papiery nasze ciągle się podnoszą 
5 procent Consolid 71* Rozumieją. Że w krotce bę­
dą na 73*

D ozw ala  sie drukować Z , Niemcz&wski P ro f. Kom it. C en t * Członek. —  W D rukarni X X . P ija ró w .
DODATEK
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  W  i  l  f i  O.  « —

Na zaszczyt i pociechę rodu człowieka są mię­
dzy* ludźmi dobroczyne serca ,  które  odda.ąć się u- 
czuciom litości i poświęcaiąc się chętnie dla dobra 
drugich ,  nie wymagaią i niezamierzaią sobie inney 
nagrody ,  oprócz t e y ,  k tórą  cnotli ym duszom da- 
ie wewnętrzne o zacności ich postępku przekona­
nie i ta niewinna roskosz,  iaką im sprawuie widok 
szczęścia bliźniego, które  ich cnoty i starań lest 
dziełem.

T '.kich dobroczyńców dała mi Opatrzność w o- 
piekunach sieroctwa moiego. JW. Ignacym Balińskim, 
Prezydencie Sądu Głównego i Kawalerze Orderu  
Stev Anny zey klassy i JW. Alexandrze Kuehow- 
skim , Jenerał  Majorze i Kawalerze wieł u Orderów.

Dobrodzieystwc m tych szanownych mężów 
mnie wyświadczonym. żaden rodzay wdzięczności 

.godnie odpowiedzieć niezdoła.
Wychodząc z opieki i p o r ó w n y  waiąc stan inte- 

ressow moich f w iakim mię śmierć oyca zostawiła , 
2 tym, w iakim się dziś, skutkiem tey dobroczyn­
n y  ;ch opieki znayduię , niemogłem nieczuć żalu 
przeciw sprawcom niedoli dziecinnych lat m o ich ,  
lecz ten w duszy moiey na zawsze przytłumiam i 
pobudki iego w wieczney niepamięci zagrzebać pra- 

f gnę; a maiąc serce pełne wdzięczności dla spraw­
ców szczęścia moiego, tey iedney się oddaię , tą 
całe życie zaiętym będę. Gdy zas niemam . anispo 
sobu ley okazania, ani wyrazów na iey wynurzenie 
dostatecznych,tern przynaymniey dogadzam rozrzew­
nionym uczuciom serca mojego, że w oblicza Powsze­
chności składam Dobrodzteiom moim nayczulsze po­
dziękowanie. Niech ich cnota będzie innych sie­
r o t  pociecha,  a wszystkich opiekunów przy kładem.

Jakób Boban.

K o r r e s p o n d e n t  Warszawski uwiadamia,  ż e  cią­
gnienie loteryi  na T y s z o w c e ,  nastąpi dnia 30 kwie­
tnia r .  t .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F R  A N C Y A 

( z  g a z  ber.) Paryż, dnia  3 j  m a rca :  Mówią 
powszechnie , iż około połowy kwietnia .Kró l  z dwo 
rem przeniesie się na tnieskanie do Versailles.

Podług wyroku królewskiego, utworzona b ę ­
dzie w Bordeaux gwardya narodowa , składaiąca się 
2 piechoty . jazdy . artylleryi  i rzemieślników ma­
rynarskich , w ogóle 4 8 0 0  głów.

Zawczora uwięziono tu  Hrabiego Broguen- 
bourg  , zBe lg iow ,  i Hrabiego Armand deB>iqud- 

a pay iery ich opieczętowano. Obwinieni bydź 
maią o niegodziwą ftofrespondeocyą z niektórymi 
wygnanymi burzycielami spokoynosci.

Jeden z synów pisarza A r n a u l t , mieszkaiący 
w Paryżu,  pokrzywdził  w kawiarni iedney Pana 
bHartainuille, wydawcę Gazety de France , za umie­
szczony artykuł o Qermnniku* Rzecz ta wniesio­
ną iest do Sądu.

Zniknął t u ,  piszą nasze gazety , człowiek , sła­
wny z kunsztownego talentu swego , ze zbytku i p ró ­
żności. W kilku latach przeszło óoo.ooo fr. poży­
czył i s traci ł ;  a teraz z mewigkszą sarniną, iak 300

fr. umknął * 1 zostkwił żonę w naywiększym niedo­
statku*

P. Artiguts • członek rady mantifakturalney ,  
złożył Królowi w podarku szachy, które  święty 
L u ćn ń k  ze swi^tey ziemi przyniósł  Wiadomo, iźs 
w bibliotece krolewskiey znayduią iesżcze n iektó­
re sztuki szachów , które llaroun u l fiaschid daro­
wał Karolowi Wielkiemu.

Dziełom Woltera przypisuią te raz  w Paryżu 
bratobóystwo Kaima, a potop dziełom R ouneau.

Far i /ż , dnia 2 kwietnia. Publiczność dowia- 
duie się z wielką pociechą o oszczędności i ograni­
czeniach , iakie w różnych oddziałach ministeryal- 
nych iuż nastąpiły i leszcze nastąpić ma ą W mi- 
nisteryum nie zaydzie żadna odmiina

Dotąd ieszcze wie e mówią 1 pi-zą 9 wypadku 
na te arze Francuzkim , podczas wystawienia sz ta .  
ki Germamka. G Jy po zakoń -zeniu sztuki pa r te r  
zapytywał o imie autora sztuki . Tal m a , naradzi­
wszy się wprzódy, wyszedł,  i ,  zamiast wymienie­
nia autora ,  m d  powiedzieć . „ A u to r  n u  iest o* 
br c n y m i . Publiczność miała odezwać s ię :  „  Po*
siać po m e g o ! , ,  T i l m i  odpowiedział: ,, f  t  ' rt 
na liście prosk>ybcyi/n / / / ;  a cały pa r te r  miał na 
ówczas zawołać jednomyślni© • Prz*b ozenie! P r z e ­
baczeni ! i wzywać Dyr -kcyą teatralną . ażeby w y  
słała do Króla deputacyą z pr< sbą o przywrócenie  
Pana j-r 1 uld z wygnania —  Nazaiutrz odprawiło się 
wiele poiedynkow ; areszt przeszkodził synowi m a r ­
szałka Moncey puiedynkowac z majorem gwardyi 
Krolewskiey.  Fitzjmneł. U wielu osób z klassy 
śrzedniey spostrzegano bukiety fio łkow e w pę te l­
kach guzikowych. W poniedziałek zrana dowie­
dziano się o zabronieniu tey sztuki;  ale umysły b y ­
ły iuż zapalone. Około 500 gwardyakow boko wycb 
i oficerów gwardyi krolewskiey zebrawszy się , po 
przywiązywali sobie białe wstęgi do pętelki guzt- 
kowey , i chodzili gromadnie po bulwarach i ulicach, 
krzywdzili kazd>-go , k -go tylko spotkali z czer­
woną wstęgą orderową i zdzierali bukiety fiołko­
we. Przyszło znowu do wielu poiedynkow. Wie­
czorem zachodziły podobneż sceny w P.Jais Royal . 
Jeden z oficerów gwardyi wyzwał oficera na poło­
wie żołdu będącego, i sam ciężko raniony został. 
Wielu innych pokrzywdzono. iNast pny dzień był 
spokoyny . i wszystko Znowu do porzą-»ku powró­
ciło ; na następńey zwyczaymy kazd go roku prze­
chadzce na hong champ * spodziewa ą się nowych 
scen ducha partyi  — Xiązę Dumas , pierwszy dyre ­
kto r  widowisk , przewidywał te wypadki , i niechciał 
pozwolić na granie tey sztuki Ale P de la Fertć, 
D yrek to r  teat ru  Francuskiego , odwołał się do Pw» 
na de tnzes t k tó ry  utrzymał pozwolenie jod same­
go Króla.

Marszałek M  r m o t  (  Xiążę R g u z y ' ) ,  w Iz* 
bie Parów d. 20 marca,  miał mowę o budżecie mi- 
nisteryurń woyskuwegu, która w Paryżu wielkie 
wrażenie sprawiła. Wytknął o n ,  iako znaiący się 
dobrze na r z e c z y , niepotrzebne w tym wydziale 
wydatki,  które na 42,934,823 fr. wyrachował. M o ­
wę tę  wydrukowano Oto iey zakończenie : „  Oka­
z a w szy  potrzebny i mogącą się uskutecznić oszczędność uf 
rokic 18*71 i  rozporządzenia, iakie m ia ły  m ieyscew  1816^ 
chcę rzecz tę rojty/aźyć tu innyrp tuzględzię , i oka&ać.thmt



-tek ołrzymariy przez tak nccdzwyczsyny wydatek w  ciągu 
tego czasu. Zastanow iw szy się nad stanem  _ in jan tcry i, 
w idzę raczej szczątki korpusów, a nie rzeczywiste korpu­
sy  ; ]oo batalionów złożone zaledwo z  25o do 5 oo g ło w , 
które razem w ziąw szy nie wynoszą 30,000'-lud# do boju 
Zdatnych , maiących nadto oficerów , a mato podojicerow , 
t . j .  takich , iakich Francya dawniej .podostatek miała. 
N a jlep s i żołnierze muszą przy  tern utracić dobrego ducha, 
jaki ich ożywia , a  ź li nie mogą dóyść do niego. Jest 
to  prostym wypadkiem nadzw ycza jne j słabości korpusom 
i  z k y  ich organizacji. Rzuciw szy okiem na kawaleryą, 
zn a jd z iem y  ią  ieszcze w  gorszym stanie. Niektóre półki 
exystuia tylko z  imienia swego niektóre korpusy matą  
ty lko  po So ludzi i jo  00  do 4 o koni. Podobne korpu­
sy  są niczem , ani korpusami, ani zakładam i, służą tylko 
dó rozdawania mieysc oficerskich , i ciągną za sobą niepo­
trzebny wydatek, liaw alerją  wprzódy ćwiczyć na leży , 
jeśli w czasie , kiedy do broni stanąć potrzeba, użytecznie 
służyć i skuteczna bydź m a ; nowo utworzona kawalerya, 
idąca do boju , niepotrzcbuie nieprzyiadcla do swego zni­
szczenia ; zniszczenie iest własnem iey dziełem —  Teraz 
należałoby utrzym yw ać małą siłę , ale, ile bydź ■fhożejnty- 
łepszą. 'Nadto w czasie, -pokoiu, potrzeba utrzymywać , ile 
bydź "może, hcywiccey takich łudzi , których ukształcenie 
długiego czasu wymaga, lnfanterya woyska Francuzkie- 
g o  ‘powirinahy składać się z  samcy m il ic ji ,  której szczepy 
{ cadres) tylko otrzym yw ałyby zołd i  kompaniami po ca­
łym  kraju rozłożone b y ły , i znały wprzódy przeznaczonych 
do ich uzupełnienia lu d z i , którzyby w 'każdym  razie pręd- 
foj się z  niemi połączyć mogli, na ró d  fm neuzki prócz te ­
go iest wojennym narodem od 25 la t wiełka cześć ieso 
mieszkańców broń nosiła. Byłoby m er ozsądną utrzym ywać  
w  chwili t e j  wielką liczbę w oyska : gdy z utrzymuiac w cza­
sie pokoiu iiijanteryą  , nie może bydz inny zamiar iak  
w zm e enie i rozszerzenie ducha wojennego, k tóry  iuz ieSt 
f irfdśnościa narodu. Co się tycze kawab ryi , potrzeba cią­
gle utrzymywać ty le , ile bydź mol: jezdcow ;  gdyż pokoy 
do woyny sposobić ich powinien 5 dla oszczędności z a ś , 
ty le  t.jłko koni utrzym yw ać n a le ży , ile do cW iczeniajczd- 
Ców koniecznie potrzeba. Szczepy artylleryi powinny bydź 
ta r d tc  liczne i w  c iąg łe j czynności, oraz dostateczną mieć 
liczbę karionierow. N a  materyał tyle obrócić potrzeba ,
ile  tylko  skarb państwa pozua la : gd yż  w chwili niebez­
pieczeństwa , myśleć o l im  zapóźnoby było. _ Po nayścl-  
śleyśzfni'obrachunku , wystarczyłoby 106 milionów ' / r .  na 
gwardyą Królewską, inką teraz iest', na 30,000 lu -1 ja ­
z d y ,  z  których y,eoo opatrzonych w konie , na 4o zupeł­
nych  batalionów piechoty do służby w twierdzach 1 w P a ­
ryżu  i na szczepy do 000,000 ludzi , oraz na zupełny mate-
rya ł artylleryi,

(  G w ardya  F ra n c u z k a  składa się ze  2 0 .0 0 0  ludzi 
w sz e lk ie y  b r o n i ,  l icząc w to  dwa pó łk i  Szwayca- 
r< w, P ie c h o ta  składa się z 81 leg ionów  d e p a r ta ­
m e n t o w y c h ,  każdy od 5 — 500 g łó w . P ó łk i  jazdy 
liczą  t e r a z  2 — 3 0 0  ludzi. A r ty l ' .e ry a  zos ta ie  na 
s to p ie  poko iu  : i e d n a k z e 'z u p e łn a  co  do l iczby  głów. 
I ś s J t o  m a F ra n c y a  kilka pó łkow  szw aycarsk ich  i dwa 
n iem ie c k ie  ptid w o d z ą  X ią ię c ia  Hohenlohe. R ozu -  
m ie ią  » że z w y c z a jn y  p o w szech n y  w e rb u n e k  zn o w n  
s ię  w m aiu ro zp o c z n ie .  )

M ó w ią ,  że X . de  T r a d t  p racu ie  n ad  ^dziełem : 
•o K ongressie  n iem ieck im  w T 'ran k fo rc ie .

W  in s t ru k c y i  tecaźn ieyszego  Papieża , P iu sa  
V I I , do  p a s te rz o w  ' kośc io ła  gallikańskiego , w da­
c ie  z R zym u d 3 tfterp. 1801  • w y ra ż o n o  co do  słow a: 

Uztiawajcie i wykonywajcie z  gorliwością jedyną wasźą  
powinność-, usiłńycie przynieść wiernym itaydrozśze dobró 
na z ie m i, pokoy ; nie m ieszajcie się nigdy w sprawy N-af  
rodoiu Cesarzom, K łó lo w , X ią ia t . Panowanie Bozkie  
czeka w a t» panowania waszego nie mUsz na tym  śu>i*~
ci

"* A rn n u fd  p r z y b r a ł  sob ie  w  B r i ix d l i  im ie  sw ey
i o n y .  de B o n n e u tl  G d y  się oznaym ow ał u m in is tra
jbełgićkiego i p y t a ł ,  c z y  ie s t  b e z p ie c z n y m ;  o d p o ­
w ie d z ia ł  m u i a i a u t e t ;  P o d  im ien iem  A r n a u ld  k n ie  i

ale p o d  im ieniem  B onneuil zaw sze  d o b rz e  w idzta- 
nym  (  de b o n  o t i l )  będziesz.

T rzęs ien ie  z i e m i , k tó r e  b y ło  d w Baionnic* 
dało  się u c z u ć  tak ż e  dość m o cn o  w Pau  — O sądzo -  
n y  na śm ie rć  a d ju ta n t  z ko rpusu  in ż y n ie ró w  , Mon* 
n ic r ,  o t r z y m a ł  p rzebaczen ie .

S z w  e c y a 
S zło k o lm  d . 2 8  m a rc a .  M arsza łk o w i n a d w o r ­

nem u  G y lłe n s tro m , w łaśc ic ie low i d ó b r  w P o m e ra ­
n i i ,  zakazano baw ić  w S z w e c y i ,  i z a lecono  mu w y je ­
chać w e  3  'd n iac h  ze 's to licy .

P rz e s ta ła  t u  w y c h o d z i ć  gazeta  p o d  napisem . 
Połączenie. O s ta tn i  j e y  n u m e r  obeym ujący  m iędzy  
innem i uwagi nad  daw ttieyszem i Rządam i z a g ra n i ­
c z n y ch  M o n a rc h ó w , o d d a n o  p o d  ro z t rz ą s n ie n ie  w y ­
działu  w o ln o śc i  d ru k u  Sam wydaw ca w s t rz y m a ł  
p rzedaw an ie  pisem ka: U w a g i n a d  a j  m a rc a
ro k u .

A m e r y k  a H i s z p a ń s k a ,
P rz e z  o k r ę t ,  k tó r y  dnia 18 lu te g o  z  G itayrif do 

K n d y x u  z a w in ą ł ,  o t r z y m a n o  wiadom ość o poło®eoiti 
tam  rz e c z y ,  k tó re  się z wiadom ościam i w g a ze tach  
am erykańsk ich  i angielskich u m ieszczunem i,  po  w ię-  
k szey  częśc i  zgadzają P o w s ta ń c y  z d o b y li  Barcelonę 
i zagrażali K ara/carow i. W sku tku  teg o  p o łączy li  
ro ja liści sw oje  siły i w zm ocn il i  się osadą w yspy ś. 
M a łg o r z a ty ,  k tó r ą  opuścili. J e n e ra ł  M a n ilo  c ią g rą ł  
ze  znakom itą  siłą zbrO yną  od  S o n ia  Be. j—  B oga ta  
na ładow any , do  k u p c ó w  K ’adyxkich  na leżący  o k r ę t ,  
z o s ta ł  w ż e g lu d z e  z  H o ndurasu  do Tiavanny  p r z e *  
k o r s a rz y  pow stańców  s c h w y tan y m .

I n d y e  W  s c  b o d n i e ,
W  ro k u  p rze sz ły m  s t r a c o n o  w C alcu tta  p e w n e ­

go  c z ło w ie k a ,  który w kilku la tach  p o p e łn i ł  wie­
l o k r o t n e  w y s tę p e k ,  o jakim  w E u ro p ie  zapewntt 
jeszcze  n ies łyszano . B y ł d o b r y m  n u rk ie m , i c h o ­
dził  do m ieysc . gdzie się k o b ie ty  indyyskie  w -rze ­
ce k?oały. P ływ ając  p o d  w odą  c h w y ta ł  je  za n o g ę .  
j p o g rąż a ł  w w odz ie ,  a p o t6 m  ob d z ie ra ł ;  g d y z  k o ­
b ie ty  indyysk ie  w rz e c e  kąpiąc się , z w y k ły  m iew ać 
n a y k osz tow n ieysze  k le y n o ty  na sobie . Z e  się zas 
t o  c z ę s to  z d a rz a ło  . ro zu m ian o ,  iż k ro k o d y le  p o ­
ż e r a ły  owe n ieszczęś liw e  ofiary . N a re sz c ie  j e ­
dna  k o b ie ta  p o t ra f i ł a  się xvyrwac z  rą k  z b ro d n ia ­
r z a ,  w y d o b y ła  się na w ie rz c h  i w zyw ała  r a t u n ­
k u ,  w o ła ją c ,  iż  n ie  zw ie rz ,  ale c z ło w iek  ją  p o r ­
w ał. S c h w y ta n o  hu lta ja  , k t ó r y  z e ż n a ł , iż  p r z e *
7 l a t  p o d o b n e  z b ro d n ie  p o p e łn ia ł .  N ie  m ó g ł  j e ­
dnak  pow iedz izć ,  ile  k o b ie t  u to p i ł  i ob d a r ł .

T  u r c v  A.
W  k o r re sp o n d e n c ie  ham bursk im  c z y ta m y  

z  K o n s ta n ty n o p o la  pod  dn iem  z 5 lu te g o ;  ,. M ów ią  
t u  o p ro je k c ie  u tw o r z e n ia  k o rp u su  m o rsk ieg o ,  
20 .0 0 0  ludzi. K o rp u s  a r ty l l e r y i  i T o p d s c h f  zna ­
c zn ie  t e ż  p ow iększony  m a b y d ź .  Z  R o m d ll  p r z y ­
c h o d z ą  w ia d o m o śc i ,  że  ta m  tw ie rd z e  lą d o w e  i n a d ­
m o rsk ie  do  lepszego s tanu  ip rzyw odzą  i w żyw ność  
o p a tru ją .  Rada s tanu  częśc iey  się z b ie ra  u  W .  W e ­
z y ra  i u M u f t e g o , w iele  n a w e t  o s ó b , do  sk ładu  
jey  n iena leśących , byw a  na p os iedzen iach . O  p r z e d ­
m io ta c h  te g o  c z ęs teg o  z b ie ran ia  się nic je s z c z e  ni®
w iadom o. ^

Wzajemne zażalenia na g r a n i c y  Armeńsko Per- 
skiey zbliżają aig do ułatwienia p r z y j apielikiia ap ® '



1R&em. , Baśs** syn i następca m o ­
cnego niegdyś So lim c in n , Baszy B ag d a d u <* (kt<>ry 
" 'padł w niełaskę), p rz e z  uczynione p rzec iw  jemu 
przygotow ania  i p rzec ię ty  d o w ó z  żywności zm uszo ­
ny został do  ta jem nego z miasta ucieczki z kilką 
przywiązanymi -do niego , i szukania schronienia 
u  hordy  Beduinów  M u n ter ick , w bliskości B n sso ty  
«bozującey; D-.nB Basza, na w ielkorządzcę B a g d a ­
d u  p rzeznaczony * objął to  miasto bez krw i r o ­
zlewu.

Na wyśpię I.em nor  p io run  w p rochow nią  ude­
r z y ł : od  czego warownie tam teysze na pow ie trzę  
wyleciały, i wieje domów uszkodzonych zostało.

Dum 18 t .  m. tu  W  K onstan tynopolu , w o k o ­
licy Schtłiiiióe-Boa ch i p oża r  wybuchnął. Wigcey 
3'>o domów w perzynę  poszło . D om  ty lko  Reis- 
łiffćndego uratow any został : gdyż sam Sułtan by ł  
o b ecn y ,  azatym ra tunek  był nayczynnieyszy. 2 ig o  
w kwartale ormiańskim wielki pożar nagle w ybu­
c h n ą ł , i wiele dom ów  spłonęło. Kapudan Basza 
na naywigksze narażał się niebezpieczeństwo.

S t a n y  A m k r y k  a » s k i e
O zste rrn ch u c lie r  Beobuchter wyraża: „ P is m a

publiczne * F ila d e lfii donoszą pod 2 m arca:„  G d y  
jenera ł S a va ry . w  Paryżu  zaocznie na śmierć skaza­
ny ze S m irn y  do Salem u  p rzyby ł,  natychm iast g<> 
uwiadomił znakom ity  tu te y s z y  dom handlowy, że  
ma zapewnione znaczne do wypłacenia je n e ra ło ­
wi summy. Rozumieją, że to  zapewnienie p rz y ­
słane je s t  od jego  żony  we F rancyi pozosta łey . 
L a v a ltt  t u  się nie znayduje. ale są krewni jeg  » i 
jego żony. Z  B ordeaux  znow u niedawno wiele 
Francuzów  p rzyby ło , k tó rzy  ‘przyniesione z sobą 
■roajątkł chcą ob rócić  na osadowienie się w A nie-
r y c i

W  ciągu roku  181Ó, s tanęło  now ych d o m ó w ,  
w F d i d f f i  516, a  w N ow ym  f o r  ku  .36 2 ; w w udu 
te ż  innych mieyscach znaczna się liczba now ych d o ­
mów wzniosła.

P ro jek t względem ustanowienia now ego w y ­
działu ministeryalnego pod p rezy d en tem , w seria ie 
większością 23 p rzec iw  11 odrzucony  .został. 
P rzeciw nie  ro zu m ian o , że bil p rz y ję ń a  krainy za- 
chodniey nad rzeką M’ t r is ip i, jako stan udzielny, 
do j e d n o ś c i  ze stanami <rzecz.y po^polttey  bez o p o ­
ru  przeydzte .

D ozwala się d rukow ać Z . Niemczewsld Prof. Ko mit. Cenz. Członek. —  w Drukarni X X  P ijarów .
♦.

„  n  i  n  << 7  R N I A og ólnego W ierzycieli fP .  R eym ra funduszu, porty* *
„rrf-udakcui orz»Disał. Ata B-zpi czeństwo sum m  od

_ t .  U k r z e m  ̂ s ^ k r e r t M o w i  G u b e r s k i e m u 03 ó ze - dalszych Obywateli n a la n y c h , , gdyby onych f  . Rey-
*9 X b r a  w y s z ł y m ,  d e k r e t  fi> Ser bez w iad mości Sądu aż do nastąpić mnjijcey z o -

o u b u t le g o  " ‘• ’f i* * -  *  “ « ; * «  - « * " ■

p o r z ą d k ie m , z tego pow ody n a l o t . . .  > o » A » r 0 w i t r w r t  - O  i a t o j j  m y t , , .
l u  ,8 1 0  ap ry la  . 0  «  N um erem  , o 75; Z ą p , . . . . . -  f j f N ^ t L t k i c h  rfron. o r L  i lu  i o p L - « m
nie , na ma.ątk. « M l.g o  Z . f . t a , .  nim takow y . *  z w ,z ,-tk ich  j S n o w o w i *  warunków i ohowią:k ,w.
p r a w n y m  porządkiem  rozpoczął się, obuy jak  s t r z a ł  / _ o , _ .  - i**-**  —
kow ski, tak Z afa ty  z t eg o  świata ze sz l i ,  Sukces- 
sorowie F l ip *  Zafata a , unikaiąc nowych na pr bl­
eeder wydatków, celem u w o ln ie n i  swych ma.ątkow 
z pod a i p r i a « » « i a  ,  w a y » . i ,  S . i c « « . r o »  S.tom- 
taraa J ó z - f .  S t r z a ł k o " * e g o ,  J«»l>bv ci gdziekoł

tym  D ekretem  przepisanych niniey ze przez pubłikatę w 
Gazetach Ruryera L itto  czyni się ostrzeżenie.

Sekretarz Wacław KI akowski.

i .  Folwark Pryciuny w Ptcie Wileńskim
ta rea  Józ-fa S t r z a o  ^  ’ ■ cieIskich uk ładów , rafii Buywidzkiey le ż ic y ,  4 mila o i miasta W ilna
w e k  * n * l e , ' H 5 ®e i n i i ey podpisanemu «nie- ud leg ły , ob sze rn o ^ .  Z .em ney  b b sk o  36 włok m*-
•/k tóafem uzaw *** «  Wilnie, na ulicy Sawicz w dom ie jący, między którą znayduje się lasu w częsc. - o 
• zkająi en.u zaws budowli zda tnego  wtok 9 Wysiewu ży tn iego  B r.

S M i c h a ł  Grabowski Sądów G ranicznych A ppel- ig ,  ty leż Ja rzyny , ukosu siana, blisko zoo f u r ,  
1-cy y n y ch  Wileńskich Sekre ta .z .  Dymów 7. .  dusz wedle o ^ t m e y  r e w z y i  , »  K ar-
* J ______ czem dwie, zabudowan e Dworne jakoto; liudyn K

,  r  skutek N anw ua)x.eo  Imiermrgo (TknWl dniu  - ' .d o k o A c ro n y .  of c , n .
* W  ,  o a ^ , 7  f  t * n a r ,h isk i De ką k r y t a ,  folwark ze sklepem Lamusów mu ow -

*6 Sbra aSsó roku Sąd Głłny Litewsko Wileński De ł  , Browary i Słodownie, M ły n  Deptak o d w ó c h
p a r tu m tn tu  I T r m i ^ t S .  nrajgo poruconq  Sor . . -  p ™  i  d a l . , ,  b i - l o . l e  „
.r jto n ia  sprawę b. P r ^ r n t a  msaata M  Toma- is; prI. , „
M " K.J„rra l Z r ,a „ : « „  » ,  «•!>»<. “ o ie  »***?

w W ilnie w Klasztorze J1 X X . Dominikanów ^go 
Ducha mieszkającego, g d z ie  o cenie na leży tą  powziąść 
m oże informs cyą. . , , .

Józef Koliński b. S. Z . P. Grodzieński.

tensoram i i d łużn ikam i; po wyyściu oznaczonego do 
ałanności term inu, i po wyniesieniu aktoratow wzaje­
mnych, Dekretem Atcessoryynym roku idącego jg .17 
Apryla  5 d zapadłym; nayprsnd dla wyświecenia ca­
łego ogólnie funduszu f d  Rrytera, leżącego, sum m o -
wnego i ruchomego, Komportacyą wszelkich dowodow; maiętności Miohaliszek, ze wsi Slobodki*
wzajemnie tez na hreóytorach 1 Debitorach tez Kom- ’ o y to t ic z  czyli Sciepuszs, mający wielm la t
portacyą, służących,do wyjaśnieniapretemyi, fraraaktow , p o c ia ^ e y ,  włosy błąd, r a W g o  w zros tu ,
przy r e je s tr a c h  n a d z ie ń  j  m aja  idącego roku , do Kart- * ^ eda„ J y PpolJ »:0 *0 b yd ło gospodarskie sam uci kł. 
cellaryi swego ądu, z peisys encyą o m a j  fu n  znalazł, l u b  o n i m  miał wiadomość, uprasza
t rwać mającą, dla wolney nawzajem wszystkim  kom - y 6 Z iem ską  do Dworu M ichali-
m unikacyi, i z  obowiązkiem wierności przy sprawie o- się, a Dy Jl •  P *
p r z y s ie ie n ia  nakazał — udo InwentaCyą domu w m ie-  szek ode a . ;

S to iow n ie  Ao „W .dów  M j -

* « » V .  u , f - , A c h .  nirm nity m a j ^ u  ruc. Hu-», po-o-
memo przeznaczył. — 3 tio W zględem sum m  fP ,  Rey■ ki po J  h ^ d to  konie świnie
z e r o w i należnych od Obywateli, k tó rzy  m ają tk i swe od. stalyjlMają a noiazdv' m ied i  browfr*
Ąąli net exdywityą, w celu upewnienia onych na  rtecB ta rc ice? dy  o* o p o ł« , y? p  j  »



Ma, róan© i e h ż a  * oraz dalsza wszelkie ftarzędzJa 
i naczynia gospodarskie.  Ż y c z ą c y  co z  tych arty­
kułów nabydź,  zechcą do Dworku, w którym zeszły  
S. P. Franciszek Święcicki mieszkał,  na Antoftolu  
pod Nm iĄ5 g położonego,  a dopióro do Possessyi  W.  
Józefa Swięt ickiego Porucznika należącego,przy być na 
d z i e ń  19 Aprila terażnieyszego 1817 roku na go­
dz inę  drugą po południu,  jako na ternin rozpoczę­
cia cię takowey  Licytacyi ,  która będzie  cig poty  
odbywać w dniach nieświąteczńych z odwołania 
przypadać maiących; póki zupełn ie  t en że  mająt*k 
wyp rzedanym  nie zostanie .  D a t t  18x7 miesiąca 
Aprila 10 dnia w Imieniu s w o i m i  R o d z e ń s t w a  Ale­
xander Święcicki.

1. Ja Stefan G żyński  Porucznik wóysk Polskich 
IJabywszy w roku teraźń. w mcu Marcu od WW.  
Panów De ona i Kazimierza Mickiewiczów Chorąży-  
cow woysk Polskich braci rodzonych,  folwark zwany  
Kiskieliszki  w Pttc ie  Wiłkomir. w Gubernii Litewsko  
Wil-ńskiey  w Paj afii Siesickiey po łożony ,  wieczystym  
Pra wem ze  wszelkiemi attynencyami objąłem ony w m o­
je władan ie— L*cz  do r< ku następnego 18x8 mca 
M area *19 dnia Vetar is  ati/i, jeś l iby się jakie długi  
tychże  WW. Mickiewiczów lub z esz łych  ich r o d z i ­
ców nad wyrażone w tabelli mnie podaney okaza­
ły .  wtenczas W W i Jl'wie Pretensorowie do folwarku 
\V W. Mickiewiczów zwanego Butance w Pt tc ie  U-  
pitsk im  8 \ tu iwanego  w zamianę przezemnie im p c -  
stąpionego raczą  Obrócić cały s * ó y  stosunek, a mnie  
i folwar-4 Kisicit-liszki od prozekucyi  zechcą przez  
wszelki wymiar słuszności uwolnić —  O czym  do trzy*  
krotney awizacyi Kuryera Litewskiego poda ąc wia­
domość podpisuję się roku i g i *  Aprila m  dnia.

Stefan Gśzyński.

żywa Referując sJJg do Rezolucvow MaglsfratQ Mi  
Wilna,  Awizacyow w Kafyerze  Litew.  zamies /cz*■*. 
nych , oraz Dekretu Dyllacyynego Sądu M gistr -i 
tu Wileń. Roku 18x7 Apr. 6 dnia zapadłegw i dal-* 
szych dowodow u Sądu z ło ż y ć  się maiących , zakła­
dając następne Prośby , o rozdzie lenie  rub. srebr- 
2,929 kop. 73 , z l icytacy i  towarow Złgo  wyn kłejjf 
pomiędzy  , lawić sxę mogących Kredytoirow z  zapi­
saniem wieczney amissyi dla tych , którzyby z de-* 
wodami iawić się niecbcieli do  teraźnieyszey o c z ^  
wrstey rozprawy , o zasądzenie iia Obzłrn DobDo** 
rze Markusie Szmuklerzu pro re roassy rubli sr*br« 
34. z procentami i expensami Prawnemi zł. 8 ° °  o war 
r.owanie loci standi  d l i  t e g o ż ,  oraz o t o ,  co ćzj-* 
su sprawy proszonym b ę d z ie ,  S. M. Z .  i z wolny o* 
łąc**»nicjn oowey.

Roku 1817 mca Apr. 9 d n ia ,  W o ź n v  niżpy  
wyrażony zeznawam , iż takowego Pozwu E d y k t . l -  
nego , loco persgendas executiunis  z inst .ncyi Sie­
miona Kuzniecowa b. kupca miasta T o r o p e c k a ,  ko-  
piią iedną do Gazety Kuryera Lit .  dla zam ieszcze­
nia o n e y  w RedakCyi teyża  Gazety oczewiście  z ło -  
i j  łem ; a drugą kopiią zgodną z oryginałem do drzwi  
sądowych Magistratu W  leń. w Ratuszu przybi łem,  
i tak wszystkich wyrażonych i niepomienion v ch W 
Pozwie  Kredytorow i Deb.torow Siemiona Kuźnie-, 
cowa dla rozprawy Prawem Gościnnym do  Sądu 
Magistratu M. G. Wilna powoła łam,  1 aby ciż pod  
obawą amissyi z dowodami w Magistracie iak nay-  
r} chley iawili się ostrzegłem.

Krzysztof Waszkiewicz W oź n y  Powiatu Wileń.  
  -  /  -

A g r e s t  H i s z p a ń s k i  b i a ł y
. *' Wlelk°scx nadzwyczay ney, smaku naydMikat-

Tlieyszego, obficie jagód rodzący,  a w Kraju na­
szym nigdzie  naypewniey nieznaydujący się oprócz 
z niż  wyrażonego  majątku sprowadzony i O p r o ­
wad zonym  zosta ł  w folwarku Wjeyfci  zwanym w po- 
W i e c i e  Wiłkomir. parafii U c i a ń s k i e y ,  o pół  mili od 
v l a_S_ CZ J c ,a n .y sytuowanym. Uwiadamiają się
Konnesserowie zagranicznych osob l iw ońiow i G.:tun
how, iż życzący  przyozdobić  onym swoje ogrody,  
r„0.8^L 0 !taiC k r z »kami do przesadzenia Uy  wiosny
1 zaprowadzenia onego,  przysyłając z adressem do te­
goż  majątku, a wproporcyą ceny wydane  mieć bę-

2. Wedle Ukazu JEGO I M P E R A T O R v KIE Y 
MOŚCI Kommissya za Nay w yższym  U;xa*-m dla 
rozpoznania długów i majątków b. L tt H ;tna i Pod-  
skar, Ogińskich w mieście Wilnie ustanowiona przy  
czynieniu  weryfikacyi  preLnyyow Ki edytorsk ich  #  
z cr^ginalnemi dowodami przez J .V. Mmistr.i  F i n a n ­
sów zaleconey znalazłszy, że  n iektórzy  z  Kredyto­
row do tych czas niewykimali na realności  sądzoney  
sobie Dekretem Likwidacyydyxn przysięgi  a zatem-  
pod  ammissyą wzywyją się po raz o s t a t n i / i z b y  
ci nie zw łńczn ie  stawali dla uzupełnienia takowey  
przysięgi,  o czem ażeby każdemu by ło  wiadomo o-  
strzeżenie  te ,  do  G azet  Kuryera L tto  Kancellaryj  
swojey umieścić zaleca. Datt w  Wilnie 18^7 Apr. 
j o  dnia. Komisarz Dominik Kozakiewicz.

Archiwista Antoni  Osipowiczt
*

1 W e d l e  Ukazu  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  Mości  
o a a iow ładn ące go  Całą Rossyą Sec.

. i J J i łP. M i k o ł a j o w i  I w a n o w i c z o w i  , Ni ­
k i c i e  S i e m i e n o w u  K r u p ie n n  kow u , W a s i l u  P i o t r o w i -  
c zu B ę d e r s k o m u ,  P i 0 tr u  A idr .~j$wiczu K o a d r „ t i e -  
w u ,  A o d r e i u  P i e t r e w i c z u  H u b z y n l i , Abramu Mik’-  
L n u  , Pawłu A l e x i e j e w i c z u  B i e ł o m o w u  , F i e d d r u  M ,  .  

w i e j e w i c z u  K o r o t k o w u ,  N s łu  Ł o s z k i n u ,  Parf ienu  
L w o w i c z u  Z i e m ł a k o w u , S ier g ie iu  I w a n o w i c , u  Ko-  
c z e t k i n u  P l t tru M i c h a y ł c w i c z u  S z y s z k i n u .  I w a n u  
i l i n u ,  M j j b a y ł u  P a w ł o w i c z u  H u b i n u ,  M ir o n u  Try.. 
o n o w i c z u  W i s k o w u ,  S t i e p a n u  F i l i p o w i c z u  U d a ł o w u ,  

l w a n u  h i e m i e n o w i c z u  Z y b o w u  , Diro i tru  W a s  l e w i -  
czu M a r t i n o w u ,  M i c h a y l e  J e h o r o w i c z u  Mit  u s z y  nu .

wanu , xiejewiczu Tołst iakowu , Wasilu Andre-  
jewiczu Bo łc t  nu.  Ak,mntiemu Rircowu , Jakowu i 

. Maximowi^Muraszowyin t Fiedoru F!e’dorowiczu
Z i e n k o w u , Jakowu Nikitinu Muraszowu, Siemionu 
M .c h a y ło ^ i C5tu Mamintowu,  Stiepanu Pietrewiczu  
Michieiewu , Pietrp Fiedorowiczu Bołotnowu Wa-  
silu Janowu Achmutuiewu, Wasilu Chwastunówu i 
Mar. B a y wiszowi Wolfowi Kredytorom , niemniey  
Star. Szmuklerzowi Markusowi DebitorJwi Pozew  
Edyktalny loco perageridae executionis  przed Sąd  
Magistratu M. Wilna Prawem gościnnym sądzić  się 
jn a ią r y ; z cytacy i  Siemiona Iwanowa Kuźniecowa  
by ego Kupca miasta T o r o p e c k a , który Obżłny  po­

1 . Na skutek Ukazu JEGO I M P E R A T O R *  
SKIEY MOŚCI Wileńskiego Gubexnskiego Rządu  
po Dzie le  Sakcessorów zmarłego Alt izago, Knrneia 
Burmistrza Wileńskiego w y s z ł g o ,  dostsw one  przez  
opiekę nieletnich Karoerów do Magistratu VS i loń- 
skiego  towary; z łańcuszków z ło tych  i Medal  onów 
damskich ,01 d *Uzy -h artykułów składające sig; b ę ­
dą się wyprzedawac prze.z publi iżną  l icytwcyą w Ra­
tuszu Wileńskim w I/.b e Sądowey M rgis tra tu , i ik ow a  
li y tacy a dnia szesnastego teruźniey sz^go miesiąca  
Apryla popołudniu o godzinie  trzec iey r o z p o c z ę t ą  
z o s t a n i e , a wydzielona Schedy mieszkań z E x d y -  
wizyi  majątku Tyszków to jest  w Ramienicy w mie ­
ście W.lnie przy Hauptwachu pod Nr. 4 1 *ytuowaney,  
także v yprzedawać się lub arędować będą w teruii;- 
nach zwyczaynie  t r z e c h ,  te  jes t  w dniach 1 16,
i 17 teraźn ieysżego  miesiąca Aprila w każdym po .  
południu od godz iny  t r z e c ie y  aż do zachodu słori.- 
ca , na mieyscu rzeczoneyże  possessyi  o czem  M a -  
g strat Wileński  pub li czność  z a w ia d a m ia —  1817  
Apryla 11 dnia.

Józef  Klimaszewski , Bur. M. G. W .
Dominik Rewkowski  M. Wilna RegenJł.

Ci’

W y j e ż d ż a j ą  z a g r a n i c ę . .
(Ogłasza się raz pierwszy.)

M ichał Zaleski 7, pow iatu  T rockiego P a ra fii Zosie!- 
skiey, ze służącym  Janom  W i ld a , w yjeżdża za g ran icę  
przez A u stry ą  do W ło c h , w  p ierw szych  dniach m ają b ie-" 
żacego roku--

DRUGI


